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ra zapala się gdy płytka przestaje być ogrzewa-
pa. Druga żarówka sygnałowa w podgrzewaczu,
świeci w czasie ogrzewania płytki. Włączenie
w obwód systemu dwóch zarórvek ułatrvia na-

Fot. 2. Mikrotermostat ,,WW-1", Płytka ogrzewająca
ustawiona na stoliku mikroskopu

stawianie termoregulatora. Na obudowie ter-
moregulatora umieszczona jest śruba, służąca
do nastawiania aparatu na poządaną ciepłotę.

Komora Bloma czy szkiełko podstawowe
ustawione na stoliku ogrzewa się w drodze
przewodnictwa bezpośrednio od płytki, Termo-
Iegulator ustawiony na powierzchni płytki po-
siada mniejszy moment bezwładności, niż
umieszczony wewnątrz zamkntętej komory jak
to ma miejsce w grzałkach Prachowa i Prógera,
szybciej bowiem reaguje na straty ciepła wy-
woływane konwekcją powietrza.

Zasadniczą zaletą mikrotermostatu,,W'W-1 "
jest zdolność utrzymywania wymaganej tempe-
ratury w czasie dla badania nieograniczonym
i z wahaniami nieprzekraczającymi 1o. (wy-
kres). Czas rozgrzewania się płytki od tempe-
ratury otoczenia do temperatury nastawienia
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leży w granicach mniej więcej od 15-30 minut.
Niska temperatura otoczenia przedłuża czas
nagrzewania się płytki. Warunkiem prawidło-
wego fu_nkcjonowania aparatu jest ustalona
temperatura środowiska; gwałtowne ruchy po-
wietrza mogą być przyczyną nieregularnych
strat ciepła i czasowych trudności kompensa-
cyjnych. Urządzenie umożli,"viające zmniejsza-
nie dodatkowych oporów podgrzewacza, us-
prawnia prarvidłov;e działanie aparatu przy
niższej temperaturze otoczenia. Prąd zmienny
o napięciu 220 V pobierany jest bezpośrednio
z sieci. Stosunkowo niewie]ka grubość płytki
pozostaje bez po,ważniejszego wpływu na wa-
runki optyczne rnikroskopowania. Filcowa ok-
ładzina od spoclu płytki powstrzymtrje niepo-
żądane straty ciepła a równocześnie zapobiega
niebezpieczeństwu łatłvego zsunięcia się płytki
ze stolika mikroskoptt. Mały rozmiar i niewiel-
ki ciężar (600 g) całego urządzenia ułatwiają
transport, umozliwiając stosorł-anie w bada-
niach prowadzonych w terenie.

Oprócz zastosowania w dziedzinie sztucznego
unaŚieniania, nasz mikrotermostat może być

Pjśmi,ennictwo:
I. Czauderna A. - Med. !Vet. 1955, 11; 48;

2. Eisenberger - Prospekt: Heitz und Ktlbahre,r
irllikroskop obielrttisch, Firma Ernst Leitz, 'W'etzlar, 

-i935. 3. Jahnei J. - Wien. TierHrzt. Mschr. 1948;

6; 301; 4. Prachorv R. - Izrvestijia na Insti,tuta po
eksperimentalna weierinarna medioina pri BAN., 1952;

t. II; 19?. (rrl jęz. bułg.), 5. Pró ger K. - Deuts,che
TierArztl. Wschr. 1955; 3/4; 3.

STEFAN SZKILNIK

OTRZYMYWANIE WODOROTLENKU
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Wodorotlenku glinu jako substancji po-
wierzchniowo czynnej uzywa się do ad-
sorpcji różnych związków makromo]ekular-
nych jak er.zy m y (W i 1 1 s t d t te r), toksyny
(S c h m i d t) itp, oraz jako składnika szcze-
pionek adsorbowanych przeciw chorobom wi-
rusowym. Wiru_s osadzony na wodorotlenku
tlvorzy dośó trwały kompleks, przez co okres
resorpcji wirusa rv organizmie uodparnianego
zwierzęcia zostaje r,vydatnie przedłużony. Nie
jest ostatecznie wyjaśnione, czy resorpcji ule-
ga cały kompleks, czy też następuje dysocjacja
połączenia wodorotienek - antygen. Badania
Ś tc; ckl'a i współpracowników wskazywały-
by raczej na to pierwsze.
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Do produkc,ji szczepionek używana jest za-
wiesina wodorotlenku glinu zawierającego
około 20lo AlzOs. Wodorotlenek glinu wystę-
puje w kilku odmianach różniących się stop-
niem uwodnienia. Produkt najodpowiedniej-
szy do stosowania w szczepnionkach ma przy-
bliżony wzór AlzOa. '2HzO. Odmiana ta powsta-
je przez odszczepienie wody od cząstek świeżo
wytrąconego wodorot]enku glinu; jest trwała
i nie zmienia swych własności przez szeteg
miesiący. Utrata wody zachodzić może samo-
rzutnie po upływie dłuższego okresu czasu,
przyśpieszyć ją rnożna przez ogrzewanie wbdo-
rotlenku do temperatury 120-130'.

Do podjęcia prób nad otrzymywaniem wo-
dorotlenku glinu we własnym zakresie skłoni-
ła nas niedostateczna jakość tego produktu
wyrabianego w kraju oraz wysoka cena wodo-
rotlenku importowanego. Opracowując meto-
dę wytrącania aktywnego wodorotlenku, nale-
żało ustalić waru_nki reakcji jak temperatura,
stężenie substancji reagujących i obecność
elektrolitów oraz ich wpływ na jakość pro-
duktu. Wodorotlenek powinien posiadać odpo-
wiedni skład, duzą siłę adsorpcji i właściwy
stopień dyspersji.

Jako substancji wyjściowych użyliśmy siar-
czarru, glinu lub ałunu glinowo-potasowego
i wody amoniakalnej najwygodniejszych w pra-
cy w skali laboratoryjnej. Przeprowadzono
wiele prób wytrącania wodorotlenku w celu
ustalenia najkorzystniejszych warunków re-
akcji. Jak należało przypuszczać z ogólnych
zasad ottzymywania wodorotlenków koloidal-
nych, rvysoka temperatura i duże stężenie
wpływały ujemnie na właściwości produktu.
Tak samo działaŁ dodatek elektrolitów np,
chlorku amonu. W tych warunkach wytrącał
się wodorotlenek o dużym zl,arnie i słabych

własnościach adsorpcyjnych, W miarę odbniża-
nia temperatury reakcji i zmniejszenia stęże-
nia substancji reagujących, polepsza się jakość
produktu. Zbyt duże rozcieńczenia są niedo-
godne ze względu na znacz:ne objętości uży-
wanych cieczy. Najlepsze cechy wykazuje wo-
dorotlenek wytrącony w temperaturze około
70o przez wkraplanie wody amoniakalnej do
rozcieńczonego roztworu siarczanu glinu przy
intensywnym mieszaniu. Osad wodorotlenku
plzemywa się wodą destylowaną celem usu-
nięcia nadmiaru siarczanu amonu. Całkowite
odrnycie tego związku jest wg P y la wysoce
niekorzystne. Fo przemyciu dodaje się taką
ilość wody destylowanej, aby zawartość AlzOe
wynosiła około 2all i oglzewa zawiesinę do
temperatury 120-130'. DIa otr7ymania bar-
riziej jednorodnej masy można przed ogrzewa-
niem poddać wodorotlenek krótkiej emulgacji.

Otrzymany w ten sposób wodorotlenek glinu
jest produktem trwałym, niezmieniającym
swych własności w ciągu kilku miesięcy,
o konsystencji kleistej i pH około 6,B.

W próbie z czetwienią kongo wykazuje dob-
re własności adsorpcyjne, odbarwiając całko-
wicie dziesięciokrotnie większą objętość toz-
tworu czerwieni o koncentracji 0,77 g w litrze,
Badanią stopnia dyspersji z szybkości sedy-
mentacji dało również lepsze wyniki, niż ptzy-
jęte w normach ustalonych dla tego produktu.
Sporządzony,. w powyższy sposób wodorotlenek
gJ,inu, użyŁy do produkcji szczepionki przeciw
pryszczycy, dał wyniki pozytywne. Badania
dalszych szczepionek wykonanych na tym wo-
dorotlenku są w toku.
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Jest to pierwsze wydanie krótkiego przewodnika
dla lekarzy weterynaryjnych, zawierającego najważ-
niejsze praktyćzne wskazówki w zakresie sztuczne,go
unasieniania bydła. W opracowaniu jej, poza atttora-
mi wymienionymi na wstępie brali ttdział wybitni
praktycy niemieccy (EibI, Rieck, Ullner ii),. Układ
pracy dzięki podziałowi na 19 krótkich, rozdziałów,
podzielonych z kolei n,a szereg krótkich podrozdzia-
łów jest bardzo przejrzysty, Doskonałe rysunki (prze-
ważnie zdjęcia fotograficzne) świetnie uzupeŁniają
treść,

pierwsze tt,zy tozdziały wprowadzają czytelnika w
zagadnienie sztucznego unasi,eniania (wstęp, histo;:ia,
wady i zalety unesieniania).

Rozdział czwatty poświęcony jest organizacji sztucz-
nego unasieniania w LTRF. Szczególnie dokładnie
omówiono zadania i kompetencje związków hodowla-
nych organizujących akcję unasieniania otaz obc-
wiązki lekarza weterynaryjnego |stacji, który je,st odpo-

wiedzialny za całokształt jej prac. Dalsze ustępy tego
tozdziału omawiają zagadnienie organizacji pracy 1v

stacji, identyfikacji nasienia, wyceny wyników una-
sieniania, znakowania potomstwa otaz organizacji
punktórł, unasieniania, Specjalny ustęp poświęcony
jest sprawie wyboru personelu inseminacyjnego, któ-
ry zdaniem ,autorów powinien składać się wyłącznie
z \ekatzy weterynaryjnych.

Rozdział 5 zajmuje się dość szczegółowtl sprawą do-
boru hodowlanego buhajóvr inseminacyjnych; tema-
tyczn7e wiąże się z nim rozdział 6-ty, który omawia
wady dzi,edziczne u bydła (brachygnati,a, hypo,tricho-
za, supertrichoza, albtnizm, przykurcze kończyn, anc-
malie wymienia, zad rozłupany (Do,ppellender), kar-
łowatość, hypoplazja gruczołów płciowych) oraz 30

czynników letalnych. 'Wartość tego rozdziału jest
szczególnie duża, jeśIi się zważy możliwości szerokie-
go rozprzestrzeniania ukrytych wad dziedzicznych
przez buhaje inseminacyjne.

Frozdział 7. Pietęgnacja, eksploatacja i nadzór nad
zdrowiem buhajów inseminacyjnych.
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